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przy obwodowej komendzie, najpierw w Działoszy­
cach, a później w Pińczowie. Aby przywróc.ć za­
sadę autonomiczną sądów niższych, naczelna komenda 
rozporządzeniem z dnia 9 czerwca b. r. poleciła 
powołać do życia zjazdy sędziów pokoju i taki 
pierwszy zjazd odbył się w Pińczowie w rocznicę 
reaktywowania sądownictwa.

Uroczystość tę poprzedziła msza w kościele pa-

O d sło n ię c ie  p a m ią tk o w e j  ta r c z y  
n a  W o li J u s to w s k ie j .

W  ubiegły czwartek odbyło się w ogrodzie da­
wnego pałacu książąt Czartoryskich na Woli Ju­
stowskiej, dziś zamienionego na szpital, odsłonięcie 
pamiątkowej tarczy i wbijanie do niei gwoździ na 
dochód Stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża".

Rozpoczęło się wbijanie gwoździ honorowych 
i wpisywanie nazwisk do pamiątkowej księgi. Uro­
czystość zakończyło podziękowani 3 dra Schmieda, 
skierowane pod adresem uczestniKÓw.

Tarcza przedstawia się imponująco. Środek jej 
zajmuje oznaka „Czerwonego Krzyza", otoczona 
wieńcem laurowym, powyżej widnieje napis: K. u. k. 
Bezirks Marodenhaus Krakau III. 1914-1916.

Qd tin 'ę c l«  pam iątkow e! ta ro ay  na  Woli J n i to « ik la |:
Goicie wpisują swe nazwiska do księgi pamiątkowej. (X ) Dr. Schmied ^komendant Obok tarczy stoją: generał Gąsidcki (X ). komendant szpitala dr. Scbmied (X X

szpitala), (X X )  major Elest.l, ( X X X )  kapitan Schimak. ~ kapitan Ritscnel ( X X X )

rafialnym, poczem udali się wszyscy do ndekorowa- 
nej sali rozpraw sądu obwodowego, gdzie komendant 
obwodu, pułkownik Dobiecki, w bardzo serdecznych 
słowach powitał uczestników zjazdu, życząc owocnej 
pracy dla dobra społeczeństwa i kraju. Nastąpiło 
potem przemówienie przewodniczącego zjazdu i krótki 
wykład sędziego Scholza o potrzebie zainteresowania 
się wszystkich czynników i całego społeczeństwa 
sprawami pupilarnemi.

Komendant obwodu zaprosił następnie wszyst­
kich członkow zjazdu na wspólny obiad, w czasie 
którego było kilka przemówień na temat wzajemnej 
wspólnej pracy nad odrodzeniem kraju. Po obiedzie, 
dla upamiętnienia tego historycznego w pińczowskim 
sądzie dnia, odbyła się wspólna fotografia.

Przy sprzyjającej pogodzie zebrało się w pięknym 
wolskim parku wiele osób, przeważnie ze świata 
wojskowego, między innymi generał Gąsiecki, żona 
szefa sztabu tv srdzy pani Grimm, major Gcyer 
i t. d.

Na tarasie pałacu ustawiono w otoczeniu kwia­
tów tarczę pamiątkową. — Podstawę jej pokryto 
czarno-żółtą materyą z inicyałami Cesarza, przed 
nią wi.niał piękny portret monarchy w wypukłej 
rzeźbie, ofiarowany siedmnastemu pułkowi obrony 
krajowej przez artystę malarza Aleksandra Rothauga.

Pierwszy przemówił kierownik szpitala, dr. Jó­
zef Schmied, witając zgromadzonych, w szczególno­
ści zaś generała Gąsieckiego, który odpowiedział 
w serdecznych słowach zakończonych okrzykiem na 
cześć Cesarza, poczem dokonał aktu odsłonięcia tarczy.

Inicyatorami i aranżerami pięknej uroczystości 
byli służący w siedmnastym pułku obrony krajowej 
kadeci-aspiranci: znany wiedeński artysta malarz 
Aleksander Rothaug, dziennikarz i publicysta Ry­
szard Watzlawek oraz plutonowy W.lnelm Kristin, 
nauczyciel

Z żałobnej karty Legionów.
Ostatnie walki okryły nową sławą Legiony, ale 

i nowe usypały mogiły. W długim spisie bohaterów 
co w tych walkach z napierającą nawałą rosyjską 
życie złożyli w ofierze, wymienić należy przede- 
wszystkiem ś. p. Tadeusza Wyrwę Furgalskiego,

Odałoniąolu pam iątkow a] t a m y  na T o ll Jn s ta w sk la ] : Przemówienie (X ) generała Gąsieckiego. (X X )  Małżonka szefa szt.bn  t \  ierdzy, p. Grimm


